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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


RZĄD NARODOWY. 


Mieszkańcy Warszawy! Liczne hufce walecznych 
Wojsk Polskich, stawiają mężne czoło nieprzyjacie- 
lowi praw i swobód naszych; pokładajcie wraz z Rzą- 
dem Narodowym nieograniczoną ufność: w Najwyż- 
szej Opatrzności, która nieopuści świętej sprawy na- 
szej. Zamachy. wroga rozbiją się olostrze znanego 
światu oręża wojowników Polskich. Niech was prze- 
to nie zatrważają przedsiebrane przez Rząd środki 
obrony Warszawy; potężna siła obrońców praw na- 
szych, jest dzielną rękojmią bezpieczeństwa dawnej 
Królów Polskich Stolicy: lecz przezorność radzi być 
w pogotowiu do mężnego odporu pojedyńczym od- 
działom, któreby się przypadkiem do miasta zbliżyć 
mogły, a godność Narodu wymaga, okazać nieprzy- 
jacielowi, że w każdym punkcie Królestwa, oczeki- 


ją go nowe najzaciętsze walki, Ten jest cel Przy”: 
gotowań wyjennych, które Rząd nakazał w Warsza- . 
wie. Na.orężu dziś niepodległość 1 honor Ojczyzny. 


Batorych, Sobieskich, Kościuszków polega. Nie wą- 


tpi Rząd, że wrazie potrzeby, z orężem w ręku, nie, 


zaniedbacie okazać światu, Że godnymi jesteście sy- 
nami wolnych przodków; bądźcie gotowi do wałki: 
lecz właśnie te przygotowania udo obrony ; ufność 
w męztwo Polskie i świętość sprawy, niech powięż 
kszają spokojność waszą w oczekiwania niebezpie- 
czeństw, które, miejmy nadzicję, Że Bóg sprawiedli- 
wy. od nas odwróci. WRS 
w Warszawie dnia 13 Lutego 1831r. 7, 
(podp.) X. A. Czartoryski. 
ć "W. Niemojowski. 
” Morawski. 
i 7 5 Barzykowski. 
Lelewel. 5 


ae 


'POISEDZZNIE IZBY POSELSKIEJ, 
zd. 14 Lutego „1831. KE: 


+ Po zagajeniu Posiedzenia przez Marszałka wniesio- 


no projekt do prawa stanowiącego komplet tymcza- 


sowy Senatu z osób 10. Reprezentanci, Morozewicz, 
Świdziński , Wołowski, /Zwierkowski i Wężyk od- 
znaczyli się w dyskussyi projektu. Wiele głosów Żą- 
dało zinodyfikowania go, i posuuięcie kompletu do 


liczby przynajmniej 25, lecz gdy Marszałek uczynił: 


uwagę; że projekt-przez jednę Izbę przyjęty x Przez 
drugą modyfikowany i poprawiony być nie może tyl- 
ko albo całkowicie przyjęty, albo zupełnie odrzuco- 
ny: Izba zgodziła się a przyjęcie. projektu; który 


tóm samóm w Prawo zamieniony został. 


Następnie. Reprezentant Wołowski wniósł w Imie- 
niu Kommissyi Prawodawczéj Projekt o Juristitium, 


* Minister Sprawiedliwości wzabranym głosieusiłował 
wykazać niedokładność projektu. — Głos: Ministra 


: poparty został, przez Reprezentanta Szanieckiego, 
który także sądził, aby projekt niniejszy, przeźMini- 
stra Sprawiedliwości z akt zredagowany na przyszłóm 
posiedzenia” Izby wniesiony został, Kommissye Zaś, 
Żeby swoje tylko zdanie oniem otworzyły, gdy wnie- 
siony zostanie, i albo go przed Izbą broniły albo zbi- 
jały, gdyż inaczćj Projekt przez Kommissye wypły=. 
wem Izb będęcy wnoszony, nie dozna w Izbie Żadnego 
oporu, ichociaź niedoskonały, przyjęty być musi. 

Morozewicz zbijał zdanie Szanieckiege, mówiąc Że 
dawnićj Rząd, sam wnosił Projekta, co było naduży- 
ciem, gdyż wola reprezeniantów niejako skrępowa- 
ną była przez przyjęcie téj zasady, — Na wniosek te- 
dy Marszałka, aby Minister Sprawiedliwości łącznie 
z Kommissyami obu Izb zajął się wygotowańiem do- 
kładniejszego projektu, Izba zgodziła się: a Mar- 
szałekodroczył sesoyą na :c7za$ nieograniczony. 


|. ROZKAZ DZIENNY. 
w Z 7 Dnia 6 Zutego 1831 r. x 
Przechodzą na stopień Porucźników. 
` W pułku Greńadyerów ; Podporucznicy : Machwitz 
Erazni; Bronikowski Emil, Zabłocki Antoni, Cze- 
chowski Leon, Osmolski Ignacy, Szumski Edward, 
Chmieliński Wiktoryn, Roszkowski Antoni, Fabi- 
szewski Walenty , Raczyński Wojciech, Grabowski 
"Seweryn, Pągowski Stanisław Adjunkt Sztabu głó- 
wnego; z pozóstawieniem go przy tychże obowiąz» 
kach, Stończynski Józef, Gosławski Michał i Baczyń- 
ski Ignacy: S z z 
pz “= Postepujų na Porucżmików. yi; 

w pułku Grenadyerów, Podporucznicy: Michalicki 

* Ludwik, Gniewkówski Wincęnty i Sadłowski Grze- 
gorz, wszyscy z pułku2go piechoty liniowćj. : 

W putku lszym p choty liniowćj, Podporucznicy: 
Naski Konstanty, Poznański Wincenty Adjunktsztabu , 
dywizyi: lszéj piechaty, z pozostawieniem go przy 
tych obowiązkach , Pruszyński Tomasz, Hiż Ignacy 
z pulku 2go piechety liniowćj, Plewaka Adam, Win- 
nicki Ignacy, Dziewanowski lgnacy, Dóbrzyński Lu- 
dwik, Tobian Ferdynand, Stępkowski Wincenty, 
Snarski Władysław, Tazowski Jan, Zadunajski Win- 
centy, Wyżykowski Antoni , Kotowski Jan, Markow- 


| ski Adam, Jabłkowski Ludwik, Urbański Józef Adju- 


tant batalionu, Kurowski Jakób z pułku 6go piechoty 
lipiowćj. ' i ; e 

W pulku 5tym piechoty liniowćj , Podporucznicy; 
Schüller Franciszek , Rzeszotavski Józef, Jaworski 
Wincenty, Lutostański Józef, Jarkiewicz Michał, 
Czarnecki Antoni, Breański Faustyn Adjutant bata- 
lionu, Szlaski Felix , Nieszkow ski Jan, Janasz Jan, 
Rodziewicz Antoni Adjutant placu twierdzy Zamo- 
ścia, zostając przy tych samych obowiązkach, Iwiński 


Fravciszek, Potocki Mikołaj, Bratkowski Józef, Go- 


+ 


= , - . 


łębiowski Antoni Kwatermistrz, Wroniecki Nepomu- $ 
cyn, Pomorski Karól, Dęby Stanisław, Kownacki Jan, 
Barciarelli Teodor. i 

W pułku gim piechoty liniowćj, Podporucznicy: 
Zabłocki Jorek, Łączyński Paulin, Krzyżanowski Woje 
ciech , Wiśniewski Jan, Chołowiecki Ignacy, Papliń- 
ski Dożańsik; Makowski Antoni, Gołkowski Józef, 
Korycki Felix, Bojarski Edmund, Gajewski Felix, 
Korzeniowski Ludwik, Zapałowski Jan, Pomorski Fe- 
lix, Pieniążek Henryk i Dekański Ludwik. 

W pułku 6tym piechoty liniowej, Podporucznicy: 
Sosnowski ignacy, Gradowski Alexander, Marchocki 
Alexander Adjutant batalionu, Czarnecki Augustyn, 
Jankowski Teofil Adjutant placu miasta Warszawy, 
z pozostawieniem go przy tych obowiązkach , Lale- 
wicz Seweryn Adjutant batalionu, Olszewski Romii 
Bielański Franciszek, Schmirtz Antoni, Chmielewski 
Michał, Raczyński Kadu: m, Sawicki Jakób, Szamowski 
Dominik, Paciorkowski Kacper, Jezierski Wojciech, 
Zieliński Onufry, Kijański. „Antoni, Zdzitowieeki Apo-' 
linary, Karliński Waleryan. 

W pułku lszynfStrzelców pieszych, Podporucznicy; 
Straszewski Jakób z pułku 6go piechoty Sens 
Zienkiewicz Józef z pałku 550 piechoty liniowéj, 
Pstrokoński Józef z pułku 3go| Strzelców pieszych, 
Stępkowski Józef, Macewicz Stanisław, Tomaszewicz 
Antont i Noskowski Jan oba z ESN 5go. piechoty 
liniowéj, Czer wiński Jan, Frezer August Adjniont ba- 
talionu, Obrębski Seweryn, Przyborowski Józef, Przy- 
borowski Jan, Kuczewski Wiktor, Włodek Hippolit, 
Baranowski Wincenty, Jabłonowski Jan, Kondracki 
Szymon, Bądkowski Józef., 

„ W pułku 3cim GAS pieszych, Podporucznicy: 
Czechowski Wawrzyniec, Jermałowicz Mikołaj, To- ` 


karski Jan, Białogajski Stefan, Flątlro Felix, Zamoj- 
ski Władysław, 'Balewski Ferdynand, Sęzadwóki Leż 


dwik, Kozicki Karol, Galiński Antoni, Sałkowsk; 
` Jan, Karabanowicz Lowpśńi: 
Majewski Tomasz, Majewski Wincenty, Biedowski 
Leon, Rekiert Antoni. 

W pułku 3cim piechoty liniowćj , Podporucznicy: 
Zakrzewski Xawery, Mianowski Michał, Kossowski 
Stanisław , Sienieński Alexander, Stroński Antoni, 
Kamocki Erazm, Korzeniewski Wincenty, Białkow- 
ski Tadeusz, Czarnocki Józef, Grabowski Kajetan,. 
Rychłowski Józef, Pomianowski Antoni, Białkowski 
Jan, Pomorski Erazm Adjutant rezerwy, Urbański 
Józef, Przewłocki Franciszek Adjutant batalionu, 
Folkierski Józef, Jaworski Dyouizy , Ciechowski 
Kacper Adjutant batalionu, Sokolnicki Pafnuży z put- 
ku 5go piechoty lmiowċj. 


Gąsiorowski Macićj, 


W pułku 7mym piechoty A Podpók ucznicy: 
Mierosławski Franciszek , Lipiński Józef, Brzeziński 
Józef, Krosnowski Adolf, Brodowski Ignacy , Kar- 
czewski Wojciech, Sparmann Władysław, Koczyński 
Józef, Sarnowicz Andrzćj Kassyer, Hildebrandt Ka- 
rol, Czajkowski Józef, Zarembecki Wincenty, Mań- 
kowski Piotr Adjutant rezerwy, Kratowski Jan, Dą- 
browski Kajetan, GaJomski Wojciech, Mniszewski 
Franciszek; Jaworski Teofil Adjutant Jenerała Mo- 
rawskiego z pozostawieniem go przy tych obowiąz- 
kach, Kozłowski Albin, Peperski Antoni. 

W pułku 4 piechoty liniowej : | Bodporucznicy: Ra- 
dliński Mikołaj, Swiatłowski Stanisław, Borzęcki Al- 
fons, Żychliński Adam, Prokopowiez Stanisław Adja: ` 
tant Batalionu, Siciński Mar celli, Jagielski Jan, Zie- 
leniewski Leopold , Kosicki Alexy, Janowicz Karol, 

"Dunin Juljan, Łubieński Józef, Dłvskj Antoni, Kul- 
czycki Józef Adjutant Jenerała Piechoty Ministra 
Wojny, Łosowski Mateusz , Przeradzki Adam, Nie- 


1 


"xiński Kazimierz, na”l klasse: 


TEZA ; 


mentowski Tadetisz, Pawłowski Wojciech, Prerádaki 
Tytus. 

W pułku 8 piechoty liniowćj: ka waniyć Êy- 
bulski Stanisław, Bobiński Alexander, Łopuski Piotr, 
Górski kine Staniszewski Franciszek kwaterm. , 


Piątkowski. Felix Adjunkt Sztabu Gubernatora, z zo- 
stawieniem.go przy obowiązkach jakie dotąd pełni, . 


Stawicki Andrzej, Zbyszewski Bruno Adjutant ba- 
talionu, Nowiński Antoni, Macharzyński Ignacy, Droz« 
dowski Wiktor, Dąbrowski Jan, Silnicki Wincenty, 
Olszewski Leon, Kaweczyński. Maryan i Milatycki 
Józef, dwaj ostatni Adjutanci batalionów, Komorow= 
ski Michał, Czajkowski Piotr, Krzysztoporski Józef, 
Dębiński Ignacy, wszyscy trzej z pułku 4 piechoty 


„liniowej. 


W pułku 2 strzelców pieszych: Podpor ucznicy: Fe- 
derowicz Józef, Dziewluski Andrzej Adjutant bata- 


lionu) Szczuka Tadeusz, Jurkowski Karol Adjutant, 


pułku, Bogdański Józef, Ostrowski Michał, Waligór= 
ski Wilbelim, Manicki Józef, Sawicki Alexander, Po- 
raziński Jan, Rajaniec Józef, Koncewicz Stefan, Wes 
Żyk Paweł, Metzler Nepomucyn, Wasilewski Anfoni, 
Bagiński Stanisław, Gustawiński Józef, 


lgnacy i Rohoziński Patrycy; wszyscy trzej ostatni 
z pułku 2go piechoty liniowej. 
W pułku 4tym strzelców pieszych: Pogporuczni- 


cy: Turowski Jan Adjutant rezerwy, Mrożek Piotr,, 
Luga Piotr, Rostkowski Adam Adjutant batalionu, Ro- 
stecki Felix, Polakowski Józef, Łabęcki Piotr, Kor- 
sak Floryan, Asnyk KazimierzAdjutant batalionu, Tom- 
czycki Franciszek Adjutant batalionu, Garliński 
Leon, Wereszczyński Jakób; Kołdowski Franciszek, 
Ciążyński Józef, Wąsowski Franciszek, Gąsiofowski 
Andrzej, Szadurskj Benedykt, Jeżewski Ignacy, Rudz- 


ki Alexander, Raimer Filip, Wacławowicz Piotr. 
>W pułku 5strzelców pieszych: Podporicznicy: Ko- 


twicz Jerzy, Jurkowski Józef, Popławski Pawe „Czyć * 


Żewski Filip, Rybicki Stanisław, i Majchrowski Kle- 
mens, ostatni trzej z pułku 6 piechoty liniowej, Kras- 


-sýn Jan, z pułku 2 piechoty liniowej, IKarniewski 


Andrzej, z pułku 5 piechoty liniowej, Thugat Teo- 
dor, z pułku 3 strzelców pieszych, Freze» Nepoma- 
cyn, z pułku I strzelców pieszy ch, Borkiewicz I ,.adwik, 
z pułku 7 piechoty liniowej, Wyszkowski Józef, z buł: 
kn 4 piechoty liniowej, Koszutski Leopold i Mozdzyń- 
ski Felix, ostatni dwaj z pułku 1 strzelców pieszych. 


Przechodzi na stopień Majora: 
W batalionie Saperów: Kapitan żę klessy: Gawrof* 
ski Andrzej. 
Postępują na wyższe stopnie: 
W batalionie Saperów: Kapitan Żgiej klassy Olc- 
Porucznicy: S'zkara- 
dowski Ludwik, Rembertowicz Karol kassye:r, Axa- 
mitowski Konstanty Adjutant batalionu i Czarnecki 
Karol, na Kapitanów 2 klassy; Podporacznicy: £oś 
Hrabia Frańciszek p. o. Adjutania przy Jenevale 
Dywizyi Kxrukowieckim, Sulistrowski Joachim, Mausz 
Antoni, Jaroszyński Jan Kwater mistrz: i Kołtunówski 
Ludwik, na Poruczników, 
Wraca dò czynnćj służby i umieszczony 
zostaje: 


W pułku 4 strzelców pieszych, przykommendero- 
wany z reformy do tęgok 
Mha E eA 
M ża] WóDz 
iły Zbrojńćj Narodowej 
podpi M e EEA E 
Za zgodność z Oryginałem 
eneraf Służb 
: Jenerał Brygady ' 
g Morawski. 


Rzewaski _ 


pułku Podpułkownik Fe- 


Ur OOA ENE 


ZE = C 2055) AE 


! Jenera? Żymirski ‘otrzymawszy rozkaz zostawienia 
tylko jednego batalionu pod Liwem, dla bronienia nat 
głego napadu na ten punkt, donosi co następuje (rap- 
port jego jesta. 13 b.m..z Kałuszyna).W kilka godzin 
po oddaleniu sę moiéj kolumn od Liwa zaczęły się 
pokazywać różne oddziały jazdy nieprzyjacielskiej, 
wjeczorem nadeszła duża kolumna kawaleryi, która 
podsunąwszy się aż pod sam most przyjętą została 
ogniem naszćj piechoty i dział, Jazda ta poniosłszy 
znaczną klęskę, zrejterowała się. Nieprzyjaciel w kró- 
tce powrócił pod protekcyą bateryi Gciu dział i prze- 
szkadzał naszym do zniszczenia mostów, które isie- 
kierą i ogniem zniszczyć usiłowano. Ogień trwał 
z obu stron do późńej nocy. Nieprzyjaciel korzysta- 
jąc z nocnej pory naprawił pierwszy most od Wę- 
growa, a rane okazała się piechota i szeroką flankie- 
rów rozciągnęła linią. Ońdział nasz, który dotąd u- 
pornie bronił przeprawy, uznawszy dalszą obronę za 
dareińną, w pe porządku z działami cofanie 
swoje zacząłe + x N 

Ani jedne człowieka nieutraciliśmy w jeńcach, 
ale ciężko rannych i zabitych jest kilku, najwięcćj 
od ognia kartączowego. Nie masz Żadnej wątpliwości, 
Że nieprzyjaciel daleko większą poniósł stratę od 
ognia nuszych Weteranów 3go batalionu 7g6 pułku. 

‘Rapport Podpułkownika 5go pułku Wronieckiego 
zdnia 12 b. mi. Podpufkowńik ten „brygady Jeneraż 
ła Giełgatt, stojący na posterunku drogi Jadowskiej 
przy muście Owsianki, donosi pod dniem 12 b.m., 
Że Podporucznik 5 pułku Twardzicki, w skutku zro- 
bionćj przez niego zasadzki we wsi Rakowie ubit 
jednegó kozaka, Tiari kilkunastu, a 3ch kozaków i 
4 konie wziął w niewolę. Wszystkie mosty w Ówsiśn: 
ce przez Podpułkownika _Wronieckiego zniszczone 
zostały. 
" Jenerał Żymiki na dniu wczorajszym odbićrał 
ciągłe rapporta o posuwaniu się kolumny Gejsma- 
ra od Łukowa ku Siennicy, co.jednak z powodu 
poruszenią Jener sała Dwernickiego, niezdzje się być 
ugruntowanem, _ „spodziewać się, nawet należy po 
dzielności Jenerała Dwernickiego że w krótce Jene- 


rała Gejsmara zapędy. ukróci niezawodnie. W tej . 


chwili donosi. Jenerał Szembek, że nieprzyjaciel 
przeprawiając się przez Bug 2 działa utracił przez 
załamanie się lodu. Oddział nas wysłany od Ro- 


Żanny i złożony z jazdy i piechoty z pałku 2 do* 


szedłszy naprzód do wsi  Dłagosiedlce wypędził 
z miej oddział jazdy nieprzyjacielskiej. Następnie 
udawszy się ku Wiśniewu “ubit; 2 Kozaków, a $ za- 
brał w niewolę. W samym Wiśniewie niepizyjdctel 
zgromadził szwadron strzelców konnych i około 300 
Kożaków, wałka rozpoczęła się uporczywa i trwała 
dosyć dlugo.. Nasi ani kroku nie cofnęli pomimo 
przewyńszającćj liczby nieprzyjaciół, która z każdą 
powiększała się chwilą. W oddziale tym znajdowa* 
li się już Żołnierze z pułku Augustowskiego męż- 
twem i zręcznością, starym wyrównywali Żołnierzom. 
Podporucznik Dwernowski* Kommendant naszego 
patrolu dopełniwszy danych mu poleceń i zaalar- 
mowawszy na wielu punktach nieprzyjaciela i zasią* 
gnąwszy potrzebnych wiadomości w zadziwiającym 
porządku bez Żadnej straty cofał się przed Ary kroć 
mocniejszym nieprzyjacielem," i tak do Różanny po- 
wrocił. Feldmarszałek Dybicz przeniósł swoję kwa- 
‘tere z W ysokiego Mazowieckiego do Jabłonki. —- 


m 
` 


= ddin 12 b. m. w obec ` ‘Członków Korpusów 


Gwardyi Narodowćj, oraz licznie zgromadzonćj Pu- ` 
- bliczności odbytem zostało w Kościele XX. Karme- 


, 


Jitów na Lesznie solenne nabożeństwo za pomyśl- 
ność oręża Polskiego. Mszą Stą celebrował JWny 
Senator Dzięcielski Biskup Lubelski, mąż powsze- 
chnie znany ze swojego szlachetnego sposobu myśle- 
nia i przywiązania do sprawy ojczystćj. Po skończo= 
nćj Celebrze z towarzyszeniem. śpićwu wykonanego 
przez Artystów Teatru Narodowego pod dyrekcją 
Kapelmistrza Kurpińskiego miał stósowne kazanie 
pełne wymowy, które obecnych do łez poruszyło 
X. Gacki professor Szkoły XX. Pijarów, po czém 


przymówili się w wyrazach energii i zapału w świętej 


, sprawie naszćj Członkowie Gwar. Nar. Józef Scipio.i 


Franciszek Dmóchowski. W pr zyszłą sobotę ma również 
się odbywać w tćmże kościele podobne Nabożeństwo» 
w którym zanosżąc modły o pomyślność oręża, bę- 
dziem już mogli złożyć Najwyższema „podziękowa- 
nia za szczęśliwy. począlek pokonania najezdników 
wolaćj i niepodległćj ziemi naszćj. 3 

E E 


* Pismo własnoręczne Podporucznika Balińskiego, 


którego treść przez pomyłkę wczotaj podaliśmy 


z podpisem, dziś całkowicie umieszczamy. 


Gdy mnóstwo pytań zadawali mi niektórzy moi 
znajomi względe:n szczegołów śmierci Jenerała Sie- 
miątkowskiego, a nawet i wyrzuty mi czynili, ja- 
kobym bez rożkazu do bezbroznego Jenerała strze- 
lit, wtenczas gdy ôn chcąc przyłożyć się do odro= | 
dzenia Ojczyzny nidsł Życie na jéj obronę; nie mo- 
gąc znieść podobnego zarzutu oświadczam, iż jene- 
raf nie bezbronny ale na czele oddziału strzelców 
konnych wraz z Jenerałem Redel zatrzymali pluton 
z Gwavdji Crenadyerów prowadzony przez znanego 
w Rewolucyi Narodowćj porucznika Gzechowskiego , 
który wraz z. plutonem Saperów" Pod, dowództwem 
porucznika Karsznickiego do zajęcia placa Saskieg» 
i uwolnienia więźniów był przeznaczonym. Pluton 
saperów przez ulicę wierzbową udał się na krakow- 
skie przedmieście dla zajęcia tak zwanćj, szyi Sa- 
skiego placu i dania pomocy plutonowi Grenadje- 
rów w razie potrzeby. Lecz zaledwie pluton por: 
Czechowskiego, wszedł na plac Saski od strony 


"Brylowskiego. Pałacu, Jenerał Siemiątkowski roz- 
kazał zatrzymać ten pluton, a zbliżywszy się, gło= 


śno zapytał oflicera, jakie ma. przeznaczenie pluton 
prowadzony przez niego? Czechowski widząc swe 
szczupłe siły i ogrom przeciwników w tćj części miasta 
dał/odpowiedź dwuznaczną,z którćj Jenerał zrozumieć 
go nie mógł, a biorącnasza przytłamiających powsta- 
nie, wskazał ręką w stronę Belwederu i rzekł do offi- 
cera: tam się skoncentrujeciećć obróciwszy s się potém 


do Grenadjerów zawołał: aresztować irozbrajać tych 
pijaków * wskazując na kilku uczniów uniwersyte- <` 


tu i obywateli, którzy z bronią za plutonem stali, 
z dwóch ostateczności musieliśmy jednę wybierać 
albo zhańbić się ijnstuchać rozkazu jenerała, albo 
uder "zyć z rozpaczą na naszych pr zeciwników,niewaha- 


"łem się nad wyborem i nie czekając rozkazu wystą- 


piłem przed szereg , á zmierzywszy karabinem posła- 
łem cios śmiertelny temu który mnie przymasił do 
takiej ostateczności, Żołnierze wzięli strzał za ha- 
sło do rozpoczęcia walki lecz nim załołali*broń przy- 
gotować ‘do strzału, oddział strzelców konnych 
w największym nieładzie pierzchnął. 

Kommendant odwachu na placu saskim będąc nao- 
cznym świadkiem śmierci Jenerała Siemiątkowskie- 
go; pod którego vozkazami zostawał, opuścił od- > 
wach i w mgnieniu-oka do “kilkuset Óbywateli i i Aka- 


K 


a taa ; R ( 206 ). 
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 demików aresztowanych za to, że się ważyli w pa. 
miętny ten wieczór z bronią w ręku chodzić, uj- 
rzało się wolnemi. 
de są szczegóły, które powinny mnie uwolnić od 

niepotrzebnych odpowiadań, i usprawiedliwić, Że 
mie czekałem na rozkaz, wiedząc (dobrze, jak kar- 
ność wojskowa równie z pióvwszemi (enotami Zoře 
'mierza jest ceniona. ; 
Ludwik Baliński, 
podpor. put. 20 piechoty liniowćj,* by- 
ły podchorąży Gren. Królewskich. 


pe z r 
- WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Prolestacya Relgijczyków. ; 
W Imienia ludu Belgickiego, kongres ‘narodowy? 
Z powodu protokułu Nr. 11 konferencyj odbytej, w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych w Londynie d. 20 
Stycznia 1831, kommunikowanego zgromadzeniu d. 29 
tm. a dotyczącógo granic Belgii, 038 
zważywszy: SĘ 
, — 4Ź pełnomocnicy 5 wielkich mocarstw zgroma- 
dzeni w Londynie, proponując rządowi tymczasowe=, 
wemu Belgii wstrzymanie kroków nieprzyjacielskich 
í zawieszenie broni, wyraźnie oświadczyli w proto- 
kółach 4 i17 Listopada 1830 r., że jedynym ich ce- 
-łem jest zapobiedz rozlewowi krwi, nie przesądzając 
w niczem kwestyi, których rozstrzygnienie ułatwić, 
dalszym ma być ich zamiarem; — i$ rząd tymczaso- 
wy Belgii przyzwalając na wstrzymanie kroków nie- 
przyjacielskichi zawieszenie broni,podobnież oświad- 
czył pismami zd. 10 i J1 Listopada i I$ Grudnia, że 
konferencye londyńskie nie inaczéj uważa, jak tylko za 
jedynie w filantropicznych widokach odbywane, inie 
mające na celu tylko wstrzymanie rozlewu krwi, nie 
wdając się W rozstrzyganie kwestyi politycznych i gra- 
nic dotyczących: — iż we wszystkich aktach później- 
szych amianowicie w odpowiedzi z dnia 16 Stycznia 
"na protokół z d. 9. t. m. rząd Belgicki zwracał uwagę 
konferujących , Że wszelkie konwencye którychby 
skutkiem było rozstrzygnięcie kwesłyi granicznych 


lub finansowych, 'albo któreby się tyczyły niepodle- . 


głości lub jakichbąć praw narodu Belgickiego, nale- 
żą wyłącznie do attrybucyi kongresu, narodowego, i 
Że on tylko stanowczo o nich wyrokować może;— iź, 
instrukcye kommissarzy wysłanych do Paryża w tym 
duchu wydane były, ici wnocie odanej konferują- 
cym d.6 Stycznia, której odebranie poświadczone im 
zostało , oświadczyli podając objaśnienia względem 
granic Belgii, i oznajmując jedyne zasady podług 
których traktat mógłby być zawartym, że wszystkie 
kwestye tej natury nie mogą być decydowane tylko 
, przez kongres narodowy, który sam jeden ma do tego 
prawo;— iż z„dowodów tych wypływa, że jest to fat- 
szować cel zawieszenia broni i zmieniać naturę kon- 
ferencyi londyńskich, przyznawać 5 mocarstwom pra- 
wo ostatecznego 70%s/rzygnienia kwestyi, 0 których 
„same wyrzekły, że chcą tylko złaźwie ich rozstizy* 
gnienie; prawo, którego kongres Belgicki wcale się 
nie zrzekł; — iż wreszcie jest to gwałoić w najoczy- 
wistszy sposób zasadę nieinterwencyi, zasadę kardy= 
nalną europejskićj polityki, za utrzymaniem której 
Francya i Wielka Brytania w najwazniejszych razach 
same najpierwćj przemawiały; — Zważywszy, iż nie 
pizez systemat zdobywczy ani chęć rozszerzania gra- 
- nie lud Belgicki liczy za część swego kraju wielkie 
księstwo Luxemburgskie, Limburg i lewe nadbrzeże 
Skaldy, lecz na mocy prawa postliminii albo w sku- 
tek cessyi; — iå rzeczywiście W. Księstwo. Luxem- 
burskie i większa część kraju Limburskiego należały 
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TERS T) 


Oświadcza: > 
Kongres protestuje się przeciw wszelkim zakreśla- 
niom granic kraju, i wszelkim zobowiązaniom, które- 
by chciano przepisywać Belgii, bez zezwolenia jéj na- 


rodowéj reprezentacyi. ; 


W tym duchu protestuje się przeciwko „protokuło+* 


wi 20 Stycznia, i odwołuje sie do uchwały swojćj z. d. 
18 Listopada 1830 r., przez którą ogłosił niepodległość 
Belgii, zwyłączeniem tylko stosunków Księstwa Lu- 
xemburgskiego ztzeszą Niemiecką. 

w żadnym przypadku nie zrzecze się na korzyść 
obcych gabinetów najwyższćj władzy, którą mu naród 
Belgicki powierzył; nie podda się nigdy decyzyom 
naruszającym całość granic i skład reprezentacyi 
narodowćj, domagać się zawsze będzie od obcych mo- 
cavstw zachowania zasady nieinterweńcyi: i 

Jeśliby zaś zasady położone w niniejszej deklara- 
cyi miały być niczachowane lub gwałcone, jeśliby 
exyslencya całego naroda mogła być tak jak w 1515 
poświęcona interesowi jedąćj familii i rachubom po- 
tyki, reprezentanci ludu Bełgickiego mimo rzetelnej 
chęci przyłożenia się do zachowania powszechnego 
pokoju, dopełniliky swiętćj powinności, bacząc na 
słuszność swojej sprawy i sympatją ludów, wywołaliby 
przed sąd cywilizowanego świata zbrodnię przeciw 
ich ojczyznie wymierzoną. i lęka 
~- Władza wykonawcza obowiązaną jest ogłosić ni- 
niejszą protestacyą , która kónferującym do Londynu 


przesłaną być ma. Bruxella 30 Stycznia 1831. 


i 


SH We wszystkich państwach Austryackich uzbrajają 


233 s Ji io ; . . 

liczne straże bezpieczeństwa pod nazwiskiem Zazd- 
WETU. zg 

W Węgrzech pokazała się gdzie niegdzie choro- 


ba zaraźliwa mająca wielkie podobieństwo do cholery. 


Posłanó tedy z Pestu wielu lekarzy w okolice dotknię-" 


te zarazą. tj ; 

W Dzienniku francuzkim Że Tems umieszczone ši 
obiedwie odezwy Dybicza Zabałkańskiego, jedna do 

Dziennik ten przywodzi słowa Napolecna o Ros= 
syi, Że to jest Ojczyzna Hunnów, i Że ztamtąd wyszły 
napływy barbarzyńców, które niegdyś zalały świat 
ucywiliżowany, i nowym go zagrażają zalewem. Nies 


chej święte przymierze, pisze dalej tenże dziennik, 


odczyta odezwy Napoleona; który na najwyższym szcze= 
blu swoje do szczęścia przez jakiś jeszozewzgląd i usza- 
nowanie dla Eropy nie śmiał tak'grożnym i wynio- 
stym tonem przemawiać, jak dzisiaj Dybicz za Miko* 
łajem Cesarzent. Jakiż los czska Europę, Polska u- 
legajać przewyźszającćj sile da się zagnębić! 
„ 'Grecya spodlona przez całć dwa wieki, bohaterska 
przez lat !0. odzyskała swoję niepodległość. I na- 
ród Polski, jakikolwiek mu los gotują bitwy, lub mo- 
Że nawet zachwianie się jego obrońców, przeżyje pe- 
wnie, jak Grecya przeżyła swych ciemiężycieli. Ce- 
sarz Mikołaj iJenerał Dybicż choćby opanowali War- 
szawę musieliby jeszcze walczyć z duchem narodowym, 
„łą sympatyą czynną, która sięszerzy za sprawą te- 
go nieszczęśliwego Narodu, i która wyciągnie się aż 
do Petersburga; cóż z tąd wypadnie, jeżeli oni tam 
znajdą szlachetny opór: | 

` Pomiędzy osobami dyplomatycznemi które prze- 
jechały przez Metz od.22. do '25. Stycznia jest wy- 
mieniony P. Karol Feremin Konsul Francuzki, ja- 
dący z depeszami z Warszawy do Paryża. 


Polaków, druga da wojska Polskiego. f- 


